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Buja łania, buja  koń ;
H ej opryszki bijmy w dłoń i t. d.

W iersz ten opuściłem, bo do opisu Kleina nie należy a również nie 
ma związku ze zbójnikami ta trzańskim i.

DODATKI I UZUPEŁNIENIA.
I)o „L u d u “ I I I . ,  s tr .  78, pisze prof. L. Młynek, co nas tępu je :  W iersz  

„nieznanego a u to ra “ p. t „P ó ł  godziny szkoły po egzycyrce (k tóry  w ydru­
kowany je s t  z pewnymi waryantam i w dziele Ś w ię tka :  „Lud nadrabski,  
Kraków 1893 , str . 2 3 4  z uwagą, że autorem  jego je s t  „kapra l  G re la “ , 
Ked.), zaczynający się od słów : A n tre t  rek ru ty  do szkoły i t. d., napisał 
Zugsführer w Cadre od 13 pułku piechoty (Kraków) S k r  z a  t e k ,  rodem  
z Bochni. „Znałem go osobiście i byłem świadkiem j a k  u k ła d a ł“ , opowia­
dał o nim Józef Śliwiński ze Sierczy. Przed Skrzatk iem tej „o racy i“ nie 
znano przy wojsku. Najpierw nauczyli się jej żołnierze od 13, a  później do­
s ta ła  się do 56 pułku, wkrótce rozeszła się po wszystkich pułkach  zacho- 
dnio-galicyjskich a nawet dostała  się „na  wieś“ . T ego  S krza tka  przypomi­
nam sobie i  chwilę, kiedy zaczęto przy wojsku deklamować powyższą 
„oracyę“ .

ROZBIORY I SPRAWOZDANIA.
Włodzimierz Czerkawski. W i e l k i e  g o s p o d a r s t w a ,  i c h  

i s t o t a  i z n a c z e n i e .  Rozprawy Akademii umiej. Wydz. bistor.-filozof. 
Ogólnego zbioru t, Х Х Х ІУ . W  Krakowie. N akładem Akademii umiej. Skład 
główny w księgarn i spółki wydawniczej polskiej r .  1897.

Z pojęciem ekonomicznem „wielkiego gospodarstw a“ łączymy zwykle 
w ielką produkcyę, a że os tatn ia  jes t,  j a k  wiadomo, obecnie panującą formą 
ekonomicznego wytwarzania , ,dóbr“’, to też analiza k ry tyczna  „ is to ty  i zna­
czenia wielkich gospodarstw “ , Jak ą  podaje  nam p. Czerkawski, zasługuje  
ju ż  a priori na baczne uwzględnienie ze strony czytelników i krytyków, 
Nietylko jed n ak  z tego ogólnego stanowiska, ale i ze względu Па rzeczy­
wiście naukowe i skrupula tne  przedstawienie przedmiotu, wypada nam ro z ­
praw ę p. Czerkawskiego ro zpa trzeć  ściślej.

A u to r  zaraz w wstępnym rozdziale swej p racy  („P odz ia ł  gospodarczy 
społeczeństwa ‘, str .  1 —  20) zaznacza, . że nie będzie się t rzym ał szablono­
wych, u ta r tych  dróg w swem studyum, że przeciwnie w nauce ekonom i­
cznej dzisiaj '' k ry tyk a  zw raca się nawet przeciw podsta'wowym założeniom 
nauk i  dotychczasowej ; dlatego też —  pisze — „należy (także) przy oma­
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